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W s o b o t ę ,  dnia 6 -g o  lutego b. r. o godzinie 8-mej wieczorem odbędzie się na sali pana 
Świtały (dawn. Griinfeld) w Katowicach - Zaiężu, ul. Wojciechowskiego 7 (przystanek tramwajowy)

Z e b r a n a  cz ło n ko w sk ie
przy udziale pań naszych członkow. — Po zebrań u odbędzie się

w ie c z o rn ica k o le że i is k a
taniec, wolny wyszynk piwa e. t. c.

Wstęp bezpłatny za okazaniem legitymacji członkowskiej.
Z a rza d  Związku Zawodowego Automobili stów.

■»*? W’ czwartek , dnia 4-go lutego zebranie nie odbędzie się. 1

T>amwaj czy autobus?
Zoawałoby się, że sprawa ta, o iie chodzi o 

ruch miejski, została już dawno rozstrzygnięta. Do­
su  lapczenia zrobione w wielkich miastach niewąt­
pliwie wskazuje wyraźnie na k c z y ść  a tobu< ów. 
Cały szereg wielkich miast przystępu e do sys, ema- 
tycznogo zmnieisJz&nia ruchu tramwajowego a  n a s tę ­
puje tramwaje autobu ami. Tak np Rz/m i Wier.b 
den zupełnie zlikwidowały ruch tramwajowy w m e* 
ście. Po tej samej linji kroczą i jnns m a  ta Stwieh- 
dzeno bowiem, że w  ruchu miejskim autobus jes t  
zu mniejszy i |e| ej się może dostosować do po­
trzeb ruchu, niż tra.mwa1 przywiąz ny do toru. Au o- 
buo podjeżdża, do chodnika, z a b e i a ą c  s trd 1 p a ­
sażerów1. i p a  tamuje ruchu ul cznego, a Unit© po azdy 
swobodnie mogą dalej kursewać. Inaczej je s t  z tram­
wajem. ktćry stanie na środku jezdni, n e  przepu­
szczając żadnych innych pojazdów. Na ruc' liwaj 
ulicy w bardzo krótkim cza;iie nazb era się za. s to ­
jącym tranwajem  cała falanga samochodów, fur-

potem i fca, drogo dfa miasta przejść z  komunikacji 
tramwajowej na autobu.ową. Powinno się_ roA/a- 
ozić politykę przewidującą a  n e  iść po I n.i życzeń 
p ryw atny ch przedsiębiorców.

W Pofsce rucn autoou 'ow y ograniczaj się po 
większej części na utrzymane komun kacji na pro­
wincji. Od zaprow adzona u ławy o fun u zu dro­
gowym, nakłada ącej og omne ciężar/ podatkowe na 
przedsiębiorstwa au t o_80we, bo d e c h o  zące do 
50 procent uzyskanych oorotów, da e  się zauwa­
żyć radykalne zmnieTz nie ruc u • Jtobu o .e  o i 
na prowincji. Wsipomnana u tawa o f n us u dro­
gowym przewiduje natomia t  pewne u'gi podatkowe 
al'a linji miejsiK ch. WsKUtek tego w1 os a nim czas e 
puszczono n. p. w  Wilnie większą lość now ch 
autobusów w ruch. W inn ch większych miast ch 
Polski jak Warszawy, Poznaniu i KrOl' o We j s t  ó- 
wnież po Klilku Inj autobu ow ch. Na Górnym Ślą­
sku zorganizował Związek Celowy Gm n Elą k ch
Frzeo&ipbjorsjue pod I , i e  Autoprzystanku coraz to wlięeej wzrasta, gdyż po'Uzdy 

ts  nie są w stanie tramwaj po ruszeniu z ti e :sca  
wyprzeozić. Katastrofalny jes t  zator ruchu, jeżeli 
s taną dwa tramwaje równoległe riai obuch tor.cn 
ulicy. Wtedy je s t  ruch uliczny na obiei s.rony zam­
knięty. i i i

Jeżeli s ię  te  rzeczy na raz:e w' Katowicach nie 
uw ypukla ją , to powinno jednak miasto skorzystać 
z ooświądczeń innych wielkich miaot. Za p6i.no ,est

busowe14. P-zedsiębiorstwo to ma zadinie utrzy­
mania ruchu autobusowego W Zagłęb u Śląskiem. 
Stworzenie tego rodząju przedeięb >rstwa b ła ko­
niecznością, gdyż do czasu powstania tego przed­
siębiorstwa próbowało przedtem kilku prywatnych 
przeoc.ęo orców bezskutecznie utrzymywan i  regu­
larnego ruchłu autobusowego. Nie mówiąc już o 
etanie technicznym i punktualności jazdy tych au­
tobusów. prawie wszelkie te  przedsięb or-
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stwa po krótKiem istnieniu z o s ta ł /  zliKwidówiane. 
Nastąpiło to pomimo, że przedsiębiorstwa t e  ut z f~ 
mywały tylko iinje dobrze prosperująca i n e  kozy ty 
się z potrzooami publicznem, i nie cbowiąz.,wała 
jeszcze  ustawa o funduszu drogowym.

Pouobnie postąpiło towarzystwo tranrwva:owe, któ­
re zlikwioowaio wszystkie llnje autobusowe z wy­
jątkiem iinij ao Bytomia i I nji My-łowyice—Sosno­
wiec, które się wiacczn!e znakomicie op łacaą . 
Hr^eusiębiorstwa tak tramwa ow e j(*K i autobusowe 
pow«nne być własnością gmin. Prywatne p rzećsę -  
bicrsrrwo me liczy s :ę  z potrzebami obywatel i 
utrzymuje tylko Iinje. które się dcb-ze o :łacaią . Tiu- 
dno np. przekonać takiego przedjctebiorcy, że dla 
ułatwienia osied lana  się obywatelom na krańcu m a-  
sta jest konieczne istmen e wygodnego-i tan>ego 
śrooK^ komurakacyine-o, zapew nia ac~go połączen i  
z centrum danego miasta.

Mamy na tc co afne przykłady. Tak np, tram­
waje warszawskie oeoące własnością  miasta, chc- 
pm ż  im daleko od doskonałości, przewożą pasa­
żerów za 25 grosizy od jednego krańc-a m as ta  do 
drugiego. Jes t  tam jednolita taryfa miejska, to zna­
czy, że bez wzglęau na odległość opłaJa za prze­
jazd w oorębie miasta jes t  jednolita. T^lko z'A ba­
lety upoważniające do korzy t t e a  z przejazdu kil­
koma linjami tr9mwa owemi, obowiązuje sto un'oWo 
orobna dopłata. Podobno j e : t  w sz ę d d e  gdzie tram­
waje s ą  własnością danej gminy. Pomimo tego będą 
utrzymywane finje, które się nierentujfa, ale są  ko­
nieczną potrzebą cla rozwoju m iasta .

Inaczej przeasiębiorstwa prywatne. Tak n. p. 
'stnieje na Śląsku prywatne przeasiębio s wo tram­
wajowe pod nazwą „Śląsko-Dąbrowskie~ Kolejowe 
Towarzystwo Eksploatacyjne**. Prgeasięciorstw o to 
ma wyłączny monopol na utrzymywanie lin i tiam- 
wajowych na terenie- Górnego Śląska i Zagl Dą- 
Drcwskiego. Jes t  to kapitał przeważnie n e.Wiaoki, 
gdyż firm a’ta została stworzoną na miejscu „Schie- 
s ische Kleinbahn-Geseilschaft**.

Katowice są  mniejszem miastem jak W a vs*®wa 
a mimo te  przejazd tramwajami z jednego końca 
Katowic do drug-ego kosztuje kilkakrotnie więcej 
niż przejazd tramwajem przez War zaw ę N tonmast 
zarabiają robotnicy i p racow iicy  t Anwajowi o wie­
le mniej oo swych keregow zatrudniom ch w przed­
siębiorstw, ach komunalnych, nie mówiąc już o in­
nych uprawnieniach, jak prawo do emerytury i in„ 
których prywatni tramwajarze nie posładają.

Tak samo jes t  z rozbudową sieci t r m w a :owej. 
Katowice zawarły jeszcze  przed wojną z *owarzy- 
sitwem „Schlesisohe Kleinbshn-Gese ls :ha  t “ kon­
trakt na podstawie którego towarzystwo zobowią­
zało się do rozbudowy sieci tramwa ow;ej do Bry- 
nowa, Ligoty, Boyucic itd. M mo tego, że obecnie 
ruch z temi dzielnicam' miasta jest znaczn e wię­
kszy, niż przed wojną, ani jedna ze  wspomnańych 
•inji nie została rozDudowana i uruchomi' na, Towa­
rzystwo ogranicza się  do utrzymywana lfn j  już 
istniejących i dobrze prosoerujących-

Ostatnio zwróciło się to towarzystwo do Ma­
gistratu z wnioskiem o zezwoleń e na uruchomień e 
t- zw. ruchu miejskiego. I tu nie myślano o po­
trzebach obywateli, i ograniczono siię do tego, żeby 
puścić co  5 minut tramwaje w centrum miasta. 
Juz na Koniec Zawaazia z jeanej a ao Kolonji 
Prez. Mościckiego z drugiej strony n e  chciano t /ch  
linji przedłużyć.

Jak słyszymy, Magistrat miast'9! Katowic w tym

wypadku zupełnie słusznie uzależnił wyrażeń e zgo­
dy na zgęstzezony rucn miejski ou następujących 
warunków:

-1) Zaprowadzenie jednolitej taryfy m iejskej z 
dojące, możności przejazdu od! j dneco końca mia­
sta oo drugiego za 20 groszy od1 osoDy. Buet t. 
zw. pizesiadJkowy za 25 gr.

2) Prowadzenie linji m ejskich przez całe mia­
sto, aby cae możność częstsze j lokomocji i mie­
szkańcom przedmieść i umkn ęcia tamow an 9 ru­
chu na ulicach o wielkim ruchu coby n ewątpiiwte 
nastąpiło, gdyby tramwaje zostały w  m r ś c ie  prze­
taczane z jeonego toiru na drugi, do drogi po­
wrotnej.

Jeżeli „Śląsikie Linie Autoousoiwe1* n e mogą 
ałbo nie chcą  uruchomić linji miejskich, to Ma i trat 
Katowice nie powin en dalej tolerować dal ę e  o ob­
dzierania obywatelstwa przez prywa .ns o zed.ię- 
bierstwo, w aodatku zagraniczne.

Dl'a ilustracji podajemy fakt, że  wspomniane 
Towarzystwo wypłaciło w roku ubiegłym po odpi­
saniu wszystkiego, co  się tylko dało, swo m akc o- 
narjuszom „tylko,“ 28 procent (dVi adzieścia ośmj 
cywidendy.

Mimo tych horendalnych, szczególnie na czasy 
orisiejsze, zysków1', toworz stwo framwUjowe w  sto­
sunku ao swych pracowników i robotników1 jes t  
nieustępliwe i aąży ustawicznie do pogorszenia wa­
runków płacy i pracy. Tramwajarze s ą  zmuszeni 
nawet oo prowadzenia strejków;,. jak to m!9 !o miej­
sce  w  roku ubiegiy^n.

Tak samo postępuje towarzystwo tramuwTowe 
,vobec miasta, o ile chodzi o zapłaceń e udziału 

w kosztach brukowania. Nie chcą od m:astai n e  
mniej i nie /więcej jak tylko żeby miar to zgoddło 
się  na spłatę tych kosztów' na przeciąg lat 20- 
Oasetki rnają wynosić trzy od sta. I na tym nie 
oosyć, przedsiębiorstw o to przez swycń popfecz- 
ników płatnycn czy niepłatnych próbuje ownję pu­
bliczną zbałamucić, że oni tylko mają dobro ogółu 
i obywateli na oku.

Niestety musimy stwierdź ć, że n a s /e  władze 
miarodajne nie zrobiły n c, by zmurić towarzy two 
tramwajowe do respektowania intereców. pub!icz- 
nych. ' |

Najwłaściwsze rozw"ązanie> spraWy byt by, gdy­
by przedsiębiorstwo to  zosb  ło wywłaszczo, e i prze­
szło na w łasność zainteresowani ch gmin.

Baczność członkowie Z. Z. A.
Wszystkie wkładki związkowe będą kwitowane 

znaczkami. W płaty nie pokwitowane znaczkami, są 
nieważne

W  własnym interesie wszystkich członków U 
ży, żeby uskuteczniać wpłaty do związku tylko za 
rówmoc/esnem wlepieniem odpowiedniej ilości znacz­
ków do legitymacji cz ło n k o w sk ie j  przez osoby do 
tego uprawnione.

Poimhiiii Spółdzielnia Soożpióiu
Na odbytem dnia 28. stycznia b. r. zebraniu 

postanowiono wybrać komitet pań, które mają *się 
zająć propagandą domowy na rzecz Spółdzielni Spo­
żywców.

Prosimy o najdalej idące poparcie lej bczinte- 
resowej i żm.uclnej pracy.



Nr. 2 AUTOM OBILISTA ZAW ODOW Y 3

|  t  K A R O L  M A N D R Y S  |
W chwil', gdy wyszedł numer styczniowy na­

szego pisma sp. koi. Manarys już n e należał do 
żyjących, życzenia noworoczne, które za pośred­
nictwem naszego pisma składał już nie- nćgł prze 
czytać Śmierć nieubłagana nagle i n.espodLtónie 
zabrała ko!, Mandrysa w pełni s 'ł  do s.eble.

Zginął jak zg nęło już wliele innych naszych 
kolegów na posterunku p.acy przy kierownicy sa ­
mochodu. Wypadek zdarzył się na szos e Kato­
wice—Mikołów. i 1 |

Śp. zmarły był ogólnie luoany i szanowany 
wśród naszych koiegów. Ma ąo w ostatnich latach 
mały warsztat do napraw urządzeń elektrycznych 
przy samochodach, w wielu wypadkach przys^ed1 
;ko!egom z pomocą. Zaliczał zawsze do nas

pracot iorców i nie udawał „burżuja" jak wiele In­
nych właścicieli w arsztatów.

W pogrzebie, który oobył s .ę  w Katowicach, 
brało uaział szereg kolegćw naszego Zw ązku oraz 
liczni znajoui i krewni- j

rJad gronem zmarłego przemawiał kol. Adam­
czyk Ksiądz, oo Którego zw .ćcaa  się podoo-o żona 
zmarłego z prośbą o wzięć e udzału w  pogrzeb e 
me przybył. N eW.arfomo, co p. ftóoża tak podra­
żniło, ze zapomn ał o słowach Chrystusa, który na­
kazał zmarłycn pogrzeoać i nawet wrogów ko­
chać. Sp. zmarły nie należał do w iogćw kościoła.

Bardzo liczni uczestnicy poyrzebu oal pjźr.tej 
swemu oburzeniu wyraz na postępowań e  Kleru, Któ­
ry przecież tak dobr/e  urn e śc.ągać pod -tki •" opłja.ty.

Budżety robotnicze w różnych krajach
W ynik i dw u le tn ie j  p racy  kom isii  an k ie to w e j  zak ład ó w  F o rd a  i M ięd zy n a ro d o w eg o  B iura  Pracy

Henry Ford, który dla ułatwienia zbytu sw o­
ich aut poza granicami Ameryki, założył filję Swo­
ich zakładów w Kopenhadze, Rarcelonie, Rotterda­
mie — zarządził przed dwoma laty opracowanie 
szczegółowej ankiety, dotyczącej kosztów utrzyma­
nia rodziny robotniczej w  wielkich miastach Europy 
zachodniej i centralnej, Ford  chciał się przekonać, 
ile musieliby wydawać robotnicy, żyjąc w  Europie 
tak, jak żyją w  Detroit. Właściwym i ostatecznym 
celem inicjatywy Forda było  racjonalne skalkulowa­
nie płacy zarobkowej dla robotników swych za 
kładom w  Europie.

W  związku z a nkietą, prowadzoną, przez komi­
sję Forda prowadziło prace nad tą samą kwestją 
Międzynarodowe Biuro Pracy. Jako podstawę dla 
porównań przyjęto budżet domowy 100 rodzin ro 
botniczych, mieszkających w  Detroit.

Wyniki prac obu komisyj ankietowych, o g ło ­
szone niedawno drukiem, wykazały, iż, o  ile przy­
jąć koszty utrzymania rodziny robotniczej u  Detroit 
(U, S. A.) za 100. to  robotnik chcący żyć na tej 
samej stopie, co jego kolega w Detroit, musi w y­
dawać: w  Manchesterze — 74, w  Sztokholmie :■— 
104, w  Berlinie — 00, w Kopenhadze — 91, w  P a­
ryżu — 87, w  Barcelonie — 58, w  Antwerpj. — 
65, w  Rotterdamie — 68, w Warszawie — 67, w 
Konstantynopolu — 65.

Jals wynika /  powyższych cyfr porównaw­
czych, koszty utrzymania są we wszystkich cytowa­
nych miastach niższe od kosztów utrzymania w  De­
troit, z jednym jedynym wyjątkiem — Sztokhol­
mu, gdzie przewyższają one o 4 koszty w Detroit. 
Cyfry powyższe obejmują wszystkie pozycje budże­
tu rodziny robotniczej, nie wyłączając pozycji ubra­
nia, rozrywek, wydatków na cele oświatowe.

W  czasie, gdy ankietę rozpoczęto (2 i t>ół roku 
temu), robotnik w  zakładach Forda w  Detroit za­
rabiał 7 dolarów dziennie, t. j. 175 franków, a ok. 
62 zł. Płaca przy 5-dniowym tygodniu pracy została 
obniżona do 150 fi\, ale jednocześnie przy spadku 
cen obniżyły się też proporcjonalnie koszty u trzy­
mania.

. Różnice w  trybie życia i w poziomie potrzeb 
roboinika amerykańskiego i europejskiego obrazuje 
dobrze układ budżetów odnośnych. Na 100 w y­
mienionych w ankiecie rodzin robotniczych w  De­
troit, 47 posiada własne auto, 36 — odbiorniki ra- 
djowe, 25 gramofon, 40 — zmywaczkę elektryczną 
w kuchni, 08 — żelazko elektryczne do prasowania, 
19 — odkurzacz elektryczny; 50 z tych 100 ro- 
ddn  dokonywało zakupów na kredyt, 44 — w y ­
dawały więcej, .niż wynosiły ich dochody, 17 — 
wyrównywało sumy, dochodów i wydatków.

- —

Konserwacja samochodu
Automobilista, dbający o całość i r„enaganne 

działanie swego samochodu stosuje pierwszorzędne 
materjały pędne i smary, zapobiegając przez to 
przedwczesnemu zużyciu mechanizmu W iadomo ka- 
'demu, jak ważną rolę odgrywa właściwe sm arow a­
nie nie tylko wewnętrznych części silnika, tak cy­
lindrów, tłokówr, łożysk, trybów, wałów, trzonów 
itp., lecz także części zewmetrznych, jakiemi są r e ­
sory, połączenia i ,Znajdujące się w  nich bolce i buk- 
szjjg diążki, przeguby i inne. W  dziale o  olejach 
i smarach dokładnie opisano istotę tej konserwa­
cji jakoteż wymagane własności smarową

Mniej uwagi przywiązuje się zazwyczaj do och­
rony pozostałych części zewnętrznych samochodu,

z te j  prosrej przyczyny, ze ani wytwórnia Samocho­
dów, ani też dostawca sm arów smarowania ich nie 
przewidują. A jednak należyta konserwacja i w 
tym kierunku zwiększa odporność pojazdu przeciw 
.szkodliwym wpływom  zewmętrznym.

Szkodnikami temi t,ą wilgoć i gazy oddziaływu­
jące na głowme składniki zewnętrznej konstrukcji 
samochodowej, a więc drzewio* i metal, dla uodpor­
nienia których stosuje się w ostatnich czasach (ró­
żne środki o chronne;., V

Nie jest tu mowra o lakierach karoseryjnych’, 
które poza odpowdedmą konserwacją nadwozia s łu ­
żą przedewszystkiem do nadania pojazdowi efekto­
wnego wyglądu zewnętrznego, a które mimo s ta ­
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rannej pielęgnacji dość szybko ulegają niszczą­
cym wpływom  zewnętrznym, prędzej czy później pę­
kają, kruszą się, blenieją i matowieją. Więcej je­
szcze narażone są na zniszczenie, zwłaszcza pod­
czas ruchu pojazdu, części podwozia jak rama, osłe, 
osłony silnika, wału, dyferencjału, bębny hamulcze, 
itp., wykonane z żelaza lub stali, wymagają tza- 
tem ochrony trwalszej. Zwyczajny lakier nie w y­
trzymuje na dłuższą metę działań mechanicznych 
(drgania i uderzenia kamieni w  czasie jazdy), ani 
atmosferycznych (woda, b łoto i lód, osadzające się 
na tych częściach), kruszeje, nie zapobiega zatem 
rdzewieniu tych części. Zadanie to  spełnia jedynie 
materjał o nadzwyczajnej przyczepności i elasty­
czności, jakim jest wyrabiany przez Towarzystwo 
„Galicja" lakier bitumiczny W OD OCH RO N. Cien­
ka powłoka „W odochronu" zapewnia d ługotrwałą 
konserwację najbardziej narażonych części, nie pę­
ka i nie kruszy się, przylega dobrze do podłoża, 
stanowi zatem bezwzględną ochronę przeciw tw o­
rzeniu się rdzy. Nawet przy mechanicznej deformacji 
części chronionych powłoka ta  pozostaje nienaru­
szona. Jedynie tylko benzyna działa na nią rozpu- 
szczająco.

W  identyczny sposób stosuje się „W odochron" 
do powleczenia drewnianej konstrukcji karoserji, 
utrwalając przez to  jej wytrzymałość.

„W odochron" posiada dużą wydajność (150- 
250 g r  na 1 m kw.), jest tani, nieznacznym kosztem 
zatem umożliwia zakonserwowanie wyszczególnio­
nych wyżej części pojazdu.

Nie tylko warsztaty reparacyjne i wytwórnie 
karoseryj, ale każdy automobiilsta sam ochronne 
to  lakierowanie wykonać może, po uprzedniem do- 
kładnem oczyszczeniu odnośnych części. „W odo­
chron" nałożony pendzlem na suchą i czystą po ­
wierzchnię schnie szybko, nie powoduje zatem dłuż­
szego unieruchomienia pojazdu.

W  związku z tem  dodać należy kilka (słów o 
izolacji garaży. W iadomo każdemu, jak szkodliwem 
jest garażowanie samochodu w  wilgotnem miejscu, 
to też automobilista powinien dbać o to, by boks 
jego zawsze był suchy. Uszkodzone dachy oraz 'na­
rażone na wilgoć podskórną ściany garażu zabez­
piecza się materjałami „Szczelnit" i „W odochron". 
Szczegółowych wskazówek i po rad  dotyczących usu­
szenia i izolacji budowlanej wilgotnych garaży 
udziela interesentom Galicyjskie Towarzystwo Naf­
towe „Galicja" S. A. we Lwowie oraz wszystkie 
oddziały sprzedaży. W odochronu i Szczelnitu do­
starcza się w  beczkach jakoteż mniejszych puszkach 
po 1.5, 4 i 10 kg. ^

Wiadomości organizacyine
KATOWICE. Ostatnie zebrani© m ©sieczne na. 

szego odoJa łu  odbyło się  na sali R-stauracji 
„Grand“ przy ueziale l eżnie przybyłych czł- nków.

Po za ła tw ien i  spraw bieżąc 'ch prop» nował 
zarząd' oaoziału, aby w  roku bieżącym nie urzą­
dzić zabawy r . nowej. Uzasadniono to obecnym Kry­
zysem gospodarczym i ogromnem bezr boc;em w'śr d 
naszych Kolegów. Zebrani zgodz i s :ę, żeby z ba- 
wy zimowej n;e urządź ć, wyraz li jednak życzerń >, 
by zostało zwołane zebranie członków przy udziale 
żon i bfsKich krewnych. Po odbyciu uroczystego 
zebrania, na Którem ma zostać wygłoszony re ©r&t 
o znaczeniu Związku i -Spółdzielni dla żon naszych

członKów, odbędzie s ę  mała tańcówka w ś e ś l e  
zamkniętem kółku. i

W stęp nie b ę d z e  pobierany. Oprócz tego da 
„Spółdzielnia*4 dla swych cdb crców i członków 
Związku kilka szklanek piwa.

Bliższe szczegóły w ogłoszeniu.
KRÓL. HUTA. W poniedz a łek ,  dnia 4. I. br. 

odbyło się  zebranie m e s  ęczne naszego ZZA w lo­
kalu r* Ertla.

Po zagajeniu i odczytaniu protokółu zdał p ze- 
wodniczący ooozału kc|. ó i ro k  s <raw-zd nie z p a- 
cy komisji wybranej ola zebrania i poo yłu datek 
na rzecz bezrobotnych naszego oddź.ału Ze s  <ra- 
wozdania wyn ka, że zebrano na rzecz b e z r -b i t ­
nych naszego oddziału od poszczególnych f.rm 
kwotę 383,— złotych.

Komisja podz el ła tą  kwotę pomiędzy bez o- 
botnych związkowców według potrzeby p zy uw­
zględnieniu czasu przynależenia do naszego Zwiąż u

Zebrani przyjęl. sprawozdanie kol. p rzew -dn -  
czącego  bo wiadomości.

Następnie wygłos ł kol. Melek, sekretarz na­
szego Związku obszerny referat o spraw c i  nasze­
go zawodu. W dyskusji zabierał głos koledzy: Bar.. 
tuszek, Keiman, Muras i Kowoli k.

W wolnych głosach zabrało kilka kol g w głos 
stawiając różne pytania, na które odpow edr ał k.I. 
Melek. Poruszono między innerni sprawę -.dz ele- 
nia zapomogi zimowej przez Okręg Katów ce  ZZA.

Z przebiegu zebran.a było widać, i e  członko­
wie żywo interesują s ię  sprawami zwią k -w e i.

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął tow. 
Ómok zebranie, które trwało przeszło 3 godz.ny-

S e r d e c z n e  ż y c z e n i a !
W  miesiącu lu tym  mają następujące ko ledzy urodziny, którym  

skiadam y naiserdeczm ejsze ż  czenia.
Adamczyk 9. 1901. — Bromboszcz St. 23. 1901. 

Cofalla Teodor 14. 1890. — CiesieLki P. 7. 1905. -r- 
Danielczyk A. 12. 1907. — Granzer Paw eł 26. 1906. 
Jillek W alter 26. 1907. — Krawczyk A. 8. 1908. — 
Kuballa Alfred 12. 1907. — Kamiński J. 9. 1908. 
Krupa Jan 7. 1907. — Łukowski R. T5ł. 1904. — 
Matera Paweł 15. 1898. — Przybyła P. 9,. 1898. — 
Paszek T. 28. 1892. — Przybyła J. 14. 1898. — 
Stachuła Ludwik 20. 189,3. — Szynol Aleksander 
20. 1910. — Schauder T. 27. 1910. — Waschek 
Eryk 10. 1908. -  Wanzke Wilhelm 77. 1890. —
Wittek A. 4. 1906.

Powszechna Spółdzielnia Spożyw ców  w  Katowicach  
Sklep I~ szy
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DEUTSCHER TEIŁ
Am Sonnabend, den 6. Februar d. J. 8 Uhr abends, findet im Saale des Herm Świtała ffriiher 
GriinfeldJ in Katowice-Załęże, ulica Wojciechowskiego 7 fStrassenbahn-Haltesteliey eine

♦
n iita l ie d e r -U m a m m lu n g
fnit Beteugung der Frauen unserer Kollegen siatt, — Nach der Versammlung

gemutliches Beisammensein
mit anschuessendem Tanz, Freibier e. t. c. 

F.intritt frei gegen Vorweisung des Mitglitdsbuches
Der Vor5tund des Zw. Zaw. Automobilistow. 

[r  Am Donneistag, den 4. Februar d. J. findet keinc Versammlung statt.

Eisenbahn und Auto
Die Zusam m enarbeit wird noch immer falsch aufgefasst

ivlan kc.nrs ment ye^kennen, dass t f e  Idee der 
ZusarrmenarDeit zvt schen den beiden w  ch jg s ten  
Transporrmitteln der Ge^enwarl, wotci.d d  s s .fiad- 
liche Pr nzip der Korikurrenz verdrangt, langsam 
aber sicher vord.ingt. Durcn d e  Ernchtuny ner 
araerikan schen Express Company, des hoilandi- 
schen Unternehmens A. T. O., der schweizer schen 
Gesellschaft S esa  und1 anaerer Kombinationen, ist 
man an die Ldsung d e ses  s c h w e r g ,n  Probiems 
berargetrelen, ohne jedooh den richt yen Wey ge. 
funden zu naben.

Im ailgemeinen kann man sagen, aass  d e Eisen. 
bahnen zum grossen Teile Eigentum der Al gemeiri- 
heit s  nd und im Interesse oer Volksw r sehaft be. 
tr eoen werden. Werter darf hervorgenoben wer- 
uen, dass aie grossen Esenbahnunternenmen zu- 
gleioherzeit wicht ge soziala Ejniich.ung n 'darsc Iten 
und UaS nie Lebensbed ngungsn ihres umfangrei- 
chen Personals einen g i in s tg .n  Ein iuss a f d1 e a!l- 
gemeine Laga aer gesamten A rbe te rkhsse  aus. 
uben. D 'ss alles trifft ftir d e  Autounternehmun. 
gen, aie s ch noch fas t  alle in Handen des Pr.vat- 
kapitals befinden. nicht zu.

Deratt ungleiche Verhaltn'sse konnen nur ^zu 
einer unbegrenzlen und zugle ch unchrl chen Kon- 
kurreriz f ihren. Das an Geschmeidigkeit ubert geoe 
Auto, das keine Traation hin er sich hat und keiie  
Verpfi chtungen kennt, hat geglaubt e n  Transpuit. 
uuttei e isetzen zu konnen, das s  ch' wiih end eines 
Jahrnunoerts vcn Versuchen, aussercrd .n tllchm  Re. 
sultaten und unschatzoaren Diens en  e n 3 unwider. 
sprechiicoe Ex stenzberechiigurg erwerben hat.

Anfangiich daben be de Trar.socrtmit el d e  
Ekiste^/berech-i gung des Kcnkurrenton har nack g 
, erneint Spater aber hab n s e s ch allrrahlich von 
der Notwendigke:t  einer Zusa.nmenarDeit Rechen. 
schaft gegeben. _<•

Die 2dsam nenarbe 't  wird noch immer falsch 
aiffgefasst. Unseres Erachtens ist die Zeit fur e n e  
e rsp r iess lche  una. harmenische Zisammencrbe.t 
noch nient reif, we I das in den Eisenbahn.n anye- 
legte Kapitai grósstente  ls der Geme nschaft ge- 
hort, wanrend das Auto fast ausschiiessl ch mit pd- 
vatem Kapitał be treben  wird.

In seiner Broschiite „E senbann und A> t o“ het 
Genosse Bratschi, Gene alsckratar d . s  Schwe ze- 
rischen E'senbahner-Verband!es, d e Lage in der 
Schweiz gesch laeit- i !

„In der Schweiz ist e n  Ve suoh mit einer be- 
sonoeren Gesellschaft. dar schw eize rs :hen  Ex mess 
A. G.“T (S e sa )  gemacht worden. An d es r G j s s II- 
schaft sind d e  Bunaesbahnen in hervorragtnder 
W eise bete ligt. Fem er gshoren hr die wjch igsfen 
Privatoahnen und d e Spedtionsfi  men und s ns ige 
crivate Auto.lnt&ressenten an. D e  Gesellscha t  h d  
aie Verb ll gurg des C unnruonnagedionstes, d r V e ' -  
besserung des Zubringerd enstes und gsscha  tlicne 
Abmachungen mit den grossten Verfrachtern zum 
Zwecke. Die Verb Higung d^s Commionnagocinnstes 
ging in der Hauptsacne ąuf Kosten der Bu nd.s 
bahnen, indem s e  fur a e  entscrechenden Ausfalle 
aufzukommen hatten“ .

Wie aus d e sem  Zitat heruerg-h*-, muss d ’s 
bffentlicne Kap tai die eventueli:n D e f i i te  des  pri- 
vaten Kapitais uecken. Kann man da  von e ner 
Zusammenarbeit spreoheri? In k tz te r  Zeit h t  j e  
S esa  md Genehiniyung der c b ;rs ten  S B. B._Bęnor- 
den einen E,ntv\rurf ftir e  ne Zusammenarbeit mit 
dem Auto ausgearbe tet, den der S-E.V. mit Recht 
ablehnl. Zu diesem Zwecke soli eine neue Gesell- 
schaft, die „Asto‘‘, gegrimdet we d .n . Obwchl m«n 
von Zusammenarbeit se r  cht, will man n'ch s \ve- 
niger ais den E senbahnen d„n Stiickqutverkćnr ent- 
reissen. i i ' .
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In emeir. Artikei im „Eisenbahner“ biingt Brat- 
schi se 'ne  Meinung iiber den Entwurf zum Aus_ 

"druck- „Eg soli em bedeutender V3ikehr, d&r neutfc 
von den Eisenbahnen se lbst  gefuhrt wird, in 2u- 
kunft dem privaten Untemenmertum u ber lass sn wer 
aen und zwar in der W e se, dass  aie E.senbahnen 
ais Trager des Frachtvertrages sa:nti'che R si*©n 
zu tragen haben, Wahrend ue fi priv-at.n Unterneh- 
mer ais Akkordant der Gew nn zufa len  soli.4

Es unterliegt Ke nem Zweifel, dass  d e Handha- 
bung des Stuckgutverkehrs un!er Mitw rkung d 3$ 
Autos emen Fortsohritt bedeuten windę. Hier aber 
haiidelt e s  sich um © nen Paralleld enst, d. h. um 
Wettbowerb, also nicht um e 'ne Erweiterung ie s  
innemeti-mbi.chen D ienstss dar ETaei bahn Zwjschen 
Bahnhdfen, die Guterhallen b s s tz e n  und mit dem 
notvvendigen Materal ausge iis et s  rd, s  I en A t  s 
veikehren. welche den Eisenbahnen d. n VsrKehV 
entziehen. D eser  Verkehr ist heute nicht Gegen- 
stand der Konkurienz und er kostet den Eisen. 
bahnen fas t nichts. D e  Beforderung d . s  S  lickg jtes  
uurch Autos bezweckt nicht, den E'senbannver- 
ken- auszuaehnen, sonaern sie w rd' ihn einschran. 
ken. Es handeit sich um n ch ts  anaeres ais um 
eine ve rscn lee r te  Konkurrenz.

Die Neuerung wurde ddzu funren, dass  Auto- 
urtemenmungen, d e  b s  je/tzc mit Verlust g a rb e te t  
haben, in rentiereade Untsrrichinungert umgewandelt 
werden sollen auf Kosten der  Eisenbahn. Durcn 
Aus''eferung des Stuckgutverkehrs zapfen a e E sen- 
bannen sion se iost Blut ab. Dass es  sich h er 
handeit um eine Massnanme. d e  an der VoIks,wirt- 
schaft nagt, beweist uer Umsland, dass das Organ 
■der Kraftwagenbesitzer sc h rd d t :  „...dem PriyatKa 
pitai, welches auf dem Geb e t aer Autcb:fórderu g 
Picn e r^ e n s te  geleistet hat, ware somit niuht ein 
n tuer  KonKurrent erwachsen, sondern eher w rd 1 zu 
erwarten sein, dass d e s e  Wagen tn Untarne imer- 
k te ise n  in Zukunft eine b ssse re  Ausniitzung und 
Ąar allem eine s  chere Ex|?stenz erhu ten....“

Eine s c h e r e  E xstenz!  Jawchb aber naturlich 
auf Kosten der Ąligemeinhet- Wie b s rd t s  gesagt,

kostet ae" jetzige Dienst den Eisenbahnen so gut 
wie nichts. Die Inbetriebssetzung der neuen O^ga- 
nisation aber wird1 13 % M llionen Schwc jzer r ^ e n  
Kosten. Wahrscheinl cn aber werden, d e  Kosten 
noch hbher sein, denn heutzutige konn 'n  d e  Al 0- 
untemehmungen ihr Personal bereits nicht mehr in 
so schaiiolicher We se  ausbeuten wie friiher. Die 
privaten Unternehmer hao .n  berechne':, dass  Maes. 
nafimen geiroffen werden konntcn, um 11,7. M liii cn n 
Franken zu ersparen Allein, d 'e befugten Orgine, 
oter Bunoe-sbahnen haben nach tiefgehenden ę tu .  
aium oen beschedeneren  betrag von 2-2 Miilionen 
Franken angenommen. Der UntdrschĄad zwlischjn 
uiesen b e o e n  Schatzungen betragt also 9,5 Miilio. 
nen, aie E. B. B. nehmen an, d a ss  e s  10,6 M ll.cnen 
sein w'Vd. - i

W r s m i  ae r  Ans cnt, a a ss  ein Autodienst niitz- 
lich istS wenn er ais Z u b r 'n g e r ie n s t  fiu cna Eisen- 
bannen fungiert, den Verkehr s te  gert uno cen Ton. 
neninhalt ber beforaerten Warenmen~en erhóht, a^er 
eine neue Organ sation ist uberfliissig S' liczeń Au- 
toverKehr muss und kann o’:e  E  senbann sslbst ver- 
sorgeri m it e g e n em  Materal, nift eigenem, P e”sonal 
nach dem Beispfel de r  Pos t

Wie dem auch se ',  o’e prfvaten Unteineumun- 
gen im Autobetreb konnen der Zusammenarbeit mi!1 
den Eisenbahnen, are  i„ inrgr Mehrzabl gemeinwirt- 
schaftliche B e treb e  s'nd, nicht sntbohren. Die Ei- 
senbahn wi-d weodr das Auto ersi tzen, nuch d i s  
Auto die F senbahnen. D d so  be den Verk,^h s ^ i t e l  
inussen in E'nvei nehmen mit einander hanoeln. Die 
Frage ist r.'uht, cb das e !ne a e  n and^ren iioerle- 
gen ist oae" umgekehrt. W'r behaupten, aass  es  
d'a“auf ankommt, oie r 'cht:ge Betr ebsform zu fin- 
uen uno wir s 'nd dei Ueberzeugung, ciacs d© am 
weiteslen en tw dkelte  8etr't?bsform, welohe dre 
Oberhand bekcmmen muss. o^e Geme nw!rtsonaft 
ist, und aass  e s  d 'eser gel ng^n wird, eine Zusa.m- 
menarbe.t zw schen den be den Transportmitteln her_ 
b&izufiihren rf.m hohen Interesse  dar Aligericinheit 
und nicht zuletzt i.m Interesse nes Personals.

Standard-30-Taee-Fahrt auf dem Nurburgring
Die Standard-30-Tage-Fahrt, d.e am 14. No- 

vember auf dem Nurburgring zu Ende ging, ist ein 
Erfolg auf der ganzen Linie. AbschliessertJ sei 
noch einmal mit ailer Klarheit darauf n ngewiesen. 
dass auf dem N urburgung  .mi ein F ah rza ig  jeder 
einzelnen Tvpe gepriift wurde, dass also die vorlie- 
genden Ergeonisse nur relativ gewertet, mcht ohne 
weiteres verailgemeinert werden komien.

Recht interessante Aufschltisse bringt schon aer 
Vergleich des Verhaltnisses von Totlnsi zu Nutz- 
last, das bei den Personenwagen im Durchschmtt 
sieli wie 1 :5 verhalt, bei La tw agen  wie 1:2,o. Stark 
aus dem Rahmen fallen die J ankwagen, was auf 
die behórdlichen Baubestimmungen fur Tankwagen
7.uriickzufuhren ist, wonach die Blechstarke der 
Tanks mindestens 5 mm betragen muss. Dem- 
gegentiber muss darauf hingewiesen werden, dass 
Versuche mit Leichtmetall die gleiclie. Betriebs- 
sicherheit und eine wesentliche Gewichtsersparnis 
ergeben haben.

Der Betriebsstoffverbrauch zeigt bis auf emen 
einzigen T a g  durchaus normale Schwankungen. Am 
18. Fahrtag stiegen dic Yerbrauchsziffern bei alleu

Fahrzeugen erheblich an, was auf eine ganz ausser- 
gewohnliche Tem peratursteigerung zuruckzufuhren 
ist. Bei Lastkraftwagen treten bei wechselnder Be- 
lastung reeht verstandlich ganz erhebliche Schwan­
kungen im Betriebsstoffverbrauch auf, wahrend aie 
unterschiedliche Belastung bei Personenwagen kaum, 
ganz im Gegenteil zu der bisherigen Auffassung, 
eine Rolle spielt. — Die motorische Leistung wurde 
an allen Fahrzeugen taglich an dem eigens hierzu 
errichteten Prufstand untersucht und z u g t1 eine gera- 
dezu erstaunliche Gleichmassigkeit. Es entspraeh 
durchaus dem Sinn und Zweck dieser Veranstaltung, 
die Fahrer bei allen irgendwie auftretenden Stórun- 
gen auf die Beseitigung solcher aufmerksam zu 
machen, wodurch es móglicb war, dir- W agen w a h ­
rend der gesamten Fahrzeit dauernd auf h th e r  Lei- 
stungsfahigkeit zu halten, die etwa praktisch einer 
anderthalb- bis zweijahrigen Fahrzeit entspricld 
W ahrend die Fahrer  in den ersten Tagen dem Pruf­
stand mit grossem Misstrauen begegneten, erkann- 
ten sie recht bald, von welch grosser Bedeutung 
diese Einrichtung fur die Erzielung hoher wirtschaft- 
liclicr Leistungen ist, und sic gewannen von Ta^j
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gen wurde die Rcaktionsfahigkeit der Fahrer ilber- 
priift. Es zeigte sieli dabei, dass die mittlere Rc- 
aktionszeit der Fahrer (alles routinierte Fabrikfah- 
rer) bei 0,96 Sekunden liegt, was bei 60 km Ge- 
schwindigkeit einem Reaktionsweg von 16 m ent- 
spricht. Fiinzu kommt dann noch der durchschnitt- 
liche Bremsweg von 20 m.

Die Reparatur-Zusam m enstellung hat gezeigt, 
dass bei sachgemassem Einfahren in standiger Kon- 
trolle der Fahrzeuge die anfallenden Kosten sehr 
gering sind. Sie belaufen sich fur alle Fahrzeuge 
bei einer Gesamtfahrstrecke von nahezu 500 000 km 
ungefahr auf 1500 RM., das sind etwa 0,3 Pf. per 
Fahrkilometer, ohne Zweifel ein giinstiges Resultat. 
Die Hauptzahl der Reparaturen kommt auf das Kon­
to: Zubehór.

Die Reifenauswertung ergab das Resultat, dass 
die Lebensdauer von ihrer Diinension, der Fahrtech- 
nik des Fahrers und nieht zuletzt vom Alter der Rei- 
fen abhangig ist. Die besondere Griffigkeit des 
Niirburgringes bedingt eine etwa zweifach starkere 
Abnutzung der Reifen. Der Niirburgring ist nicht 
in dem Masse ais Reifenfresser anzusehen, wie mail 
bisher allgemein angenornmen hat.

Die erste 30-Tage-Fahrt ist beendet. Aber wei- 
tere werden und rnussen folgen. Die M otoren der 
20 Priifungsfahrzeuge stehen jetzt still — aber der 
grosse M otor der Idee „Das wirtschaftliche Kraft- 
fahrzeug“ ist angeworfen, wird weiter laufen, oder 
wie der Leiter der Standard; - 130* - Tage - Fahrt und 
der Vater der Idee zu dieser Veranstaltung, H err 
Kapitan Rohde, in seiner Schlussansprache sagte:

„Also das Ergebnis: Der Start der Idee ist er- 
folgt. Móge sie sich weiter entwickeln. W ir wol- 
len sehen, w ekhes  ResuFat sie in einem <Jahr er- 
reieht hat.“

Die ersten Flugzeuge von W right, Farman,Ble- 
riot, Grade usw. flogen mit einer Geschwindigkeit 
von knapp 60 Kilometer pro Stunde, wurden also 
von jedem Kraftwagen oder D-Zug muhelos-iiber- 
holt. Schuld an dieser fur heutige Begriffe gerade- 
zu lacherlich geringen Geschwindigkeit waren ein- 
mal die damaligen schwachen Motoren (20—25 PS), 
zweitens die unzweckmassige Bauart jener „fliegen- 
den Drahthindernisse“ , die mit ihren zahllosen Drah- 
ten, Streben, Verspannungskabeln usw. der Luft 
einen enormen W iderstand boten. Ais man in der 
Folgezeit einigen Einblick in die Luftwiderstands- 
gesetze bekam und die gewonnenen Erkenntnisse 
beim Bau neuer Flugzeuge anwendete, stiegen die 
Geschwindigkeitszahlen sehr rasch, zumal auch die 
eingebauten M otoren immer starker und, auf ihre 
Leistung bezogen, immer leichter wurden. Binnen 
kurzem wurde- die Hundert - Kilometer - Grenze 
uberschritten, bald darauf auch die von 150 Stun- 
denkilometer, und kurz vor Ausbruch des Weltkrie- 

ges stellte der franzosische Pilot Prevost bei einem 
Flugrennen in Reims einen vielbewunclerten Ge- 
schwindigkeits-Weltrekord von etwas iiber 200 Kilo­
meter pro  Stunde auf.

Das Flugzeug hatte sich damit zum.schnellsten 
aller Verkehrsmittel emporgeschwungen, und es 
hat diese seine Spitzeposition bis zum heutigen T a g  
nicht nur behauptet, sondern semen Vorsprung so-

Eine Geschwindigkeit von 
Liber 600 Stundenkilometer, wie sie gelegentlich des 
letzten Fiugzeugrennens urn den Schneiderpokal er- 
reicht wurde, steht in der Welt der Verkehrsmitfel 
einzig da, und nur die aus Kanonen und Gewehreir 
verfeuerten Geschosse rasen mit noch hóherer

Spółdzielnia A utom obiiistów  — Stacja benzynowa  
w  Katowicach

Gibt es eine Geschwindigkeitsgrenze?
gar standig vergrossert.

Powszechna Spółdzielnia Spożyw ców  w  Katowicach 
Sklep U -gi

zu T a g  m ehr Vertrauen zu dem Prufstand und zu 
ihren eigenen Fahrzeugen. — Die aufgetretenen Sto-, 
rungen haben zwar gezeigt, dass sie von erhebli- 
chem Einfluss auf den BetriebsstoffVerbrauch sind, 
dass jedoch ihre Ursachen meist geringfiigiger Na­
tur waren und durchweg ohne hohe Kosten schnell- 
stens beseitigt werden konnten. Es handelte sich 
dabei in der Hauptsache um fiinf Kerzenwechsel, 
Reinigung des Auspufftopfes und Nachstellung von 
Ventilen.

Die Beschleunigungspriifungen ergaben bei 
einer Beschleunigung von 10 auf 60 km Geschwin­
digkeit im grossen G ang bei Personenwagen eine 
Beschleunigung von 250 m in Durchschnitt. Die 
Ergebnisse der Bremspriifungen zeigten, dass bei 
einer Achsbremsung aus 60 km Geschwindigkeit ein 
mittlerer Bremsweg von 20 m kaum uberschritten 
wurde. — Im Zusamm enhang mit den Bremsprlifun-
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Schnelligkeit durch den Raum. Ls hat jedoch den 
Anschein, ais ob auch das Flugzeug noch lange nicht 
an der oberen Grenze seiner Leistungsfanigkeit an- 
gelangt ware, so dass uns vielleicht sehon die 
nachsten Jahre Geschwindigkeiten von 800, 900 oder 
gar 1000 Kilometer pro Stunde bescheren wer- 
d en .

Techniscb wurde einer solchen abermaligen 
Steigerung der FSugschnelligkeit, soweit sich das 
heute beurteilen lasst, jedenfalls nichts Ernstliehes 
im W ege stehen. Denn warum sollte es nicht mog- 
!ich sein, die heutige Maximalłeistung der besten 
Rennflugmotoren von etwa 2500 PS durch weitere 
inlensive Konstruktions- und Vcrsuchsarbeił auf 
3500 oder 4000 PS hochzutreiben und gleichzeitig 
den Luftwiderstand der Flugzeuge noch weiter zu 
wermindern — etwa daduich, dass man das Fahr- 
bzw. Schwimmergestell einziehbar ausbildet, so dass 
&s nu i bei Start und Landnng herausgestreckt wird, 
wahrend des Fluges jedoch im Rumpf verborgen ' 
liegt. Da det; Luftwiderstand dieser Tede bei mo- 
dernen Rennflugzeugen ein voi!es Drittel des Ge- 

'^amtwiderstandes zu betragen pflegt, hesse sich 
allein dadurch eine Geschwindigkeitserhohung von 
inindestens 100 Stundenkiloim-ter erzielen. W enn es 
bis’ang nicht gelungen ist, fur dieses schuierige 
Problem eine befriedigende konstruktive Lósung zu 
finden, so ist damit doch keineswregs gesagt, dass 
das auch in Zukuuft so bleiben wird; denn wir ha- 
ben es ja  oft genug erlebt, dass sich Generationen 
von Technikern vergeblicli an einer bestimmten Auf- 
gabe die Zahne ausgebissen haben, bis plótzlich 
ein genialer Kopf das- unmoglich Geglaubte fer- 
tigbrachtc.

Rein techniscb betiachtet, muss dei Bau emes 
Rennflugzeugs von 1000 Kdoineter S tundenge- 
schw mdigkeu also ais durchaus im Rahmen des 
Frreichbaren liegend bezeichnet werden. Es fragt 
sich, nur, wie sich dejr menschliche Korper zu einer 
śoltmln neuedichen Steigerung der Flugschnellig- 
keit verhalten wiirde. Schoii das Fliegen mit der 
heutigen Renngeschwindigkeit von 600 bis 700 Ki­
lometer pro Stunde sfcellt an den Fiihrer kórperlich, 
vor allem nervtnmassigf jderartige  Antorderungen, 
dass nur ganz wenige, sorgfaltigst ausgesuchte und 
trainierte Flieger zum Steuern eines tnodernen 
Rennflugzeugs fahig sind. A/Pan vergegemvartige sich 
einrra1, was es heisst^.n  einem Tempo von nahezu 
2()Jd M eter pro Sekundę durch die Luft gerissen zu 
werden. Der dabei entstehende Luftdruck, der an 
Gewalt die starksten in unseren Breiten tobenden 
Stiirme um das Zwanzigfache iibertrifft, ist so .'gi- 
gantiscb, dass kein Mensch auf der Wclt 'ilirn un- 
geschutzt staudhallen konnte, weshalb mail dpn 
Fuhrersit/ durch dicke Celoid- oder Sicherheits- 
glassscheiben abdecken muss, die freilieb eine sehr 
uncrw ;!nschte Beschiankung des freien Ausblicks 
zur Folgę haben. Wiirde der Pilot die Lkivorsichtig- 
keit begehen, w ahrend des Fluges etwa einen Arni 
/um Fuhrersitt  hinauszustrecken, so wiirde i lm  der 
durch den rasenden Luftzug glatt abgebrochen 
wrerden.

hnmerhin, gegen den Fahriwind kann man sich 
mit verhaltnismassig einfachen Mitteln schiitzen, ge ­
gen andere m u  dem Fliegen derartig extrem schnei- 
ler Maschinen verbundenen Lhiannehmhehkeiten und 
Gefahren dagegen nicht so ohne weiteres. Da sind 
/. B. Start und Latidiuig, die fiir den Rcunflieger

buchstablieh jedesmal eine Angelegenheit auf Le- 
ben und Tod bedeuten; denn er kann mit seinem 
auf Geschwdndigkeit und nur auf Gescnwindigkeit 
geziienteten Apparat nicht langsamer fliegen ais 200 
bis 250 Kilometer pro  Stunde, will er nicht Gefahr 
laufen, dass die Steuer ihre Wirksamkeit verheren 
un’d das Flugzeug haltlos abiutscht. Und eine Lan- 
dung bei diesem Tem po bleibt immer m ehr oder 
weniger ein Hazardspiel, bei dem die w inagste  Up- 
achtsamkeit zur Katastrophe fiihren kann. Ycrschatzt 
sich der Pilot nur ein ganz klein wenig, so dass das 
Flugzeug etwas hart aufsetzt, so besteht soiort die 
Gefahr, dass  unter dem enormen Druck die Fahr- 
gestell- bzw. Schwimmergestellstreben brecher, wo- 
rauf die Maschine unweigerhch nach vorn kippt, 
sich auf den Kopi stellt und in tausend Trtimmer 
geht, da selbst das sonst so  wćiche lund stossdamp- 
fende W asser bei dieser Geschwindigkeit wie ^ine 
harte Masse wirkt. Dutzende der besten Flieger 
aller Lander haben in den letzten Jahren Dei Fh 
gen mit Rennmaschinen ihr Leben eingebii:st, und 
in der Mchrzahl der Falle sind sie beim Starten 
oder Landcn verungiuekt.

(Fortsetzung folgt).

Ach ung, Mitglieder des Z. Z. A.
Alle Verbands-Beitrage werden durch Maiken 

quittiert. Einzahlungen die nicht durch Marken quit- 
tiert werden, sind ungultig.

Im eigensten Interesse der Mitgtieder liegt es, 
die Beitrage nur bei gleichzeitigcn Kleben einer 
entsprechender Anzahl von Marken ns Mitglieds- 
Duch, durch dazu bereehtigte Personen, zu be- 
Zahlen. ‘

Pouszeinna SnAldẑ lnia SooSpinui.
In der  am 28. Januar d. J. stattgefundeiien Ver- 

santmlung wurde beschlossen ein Werbe-Komite, 
bestehend aus den Damen unserer Miiglfeder zu 
wahlen, welches die Aufgabe hat durch Hauspro- 
paganda fiir die Lebensmittel-Genossenschaft /.u w er­
ben. W ir bitten um weitgehendste Unterstiitzung 
bei dieser selbstlosen und aufopfernden Arbeit.

VerDands-Nachrichten
Poznan.

Am 17. Januar d. J. fand in Poznań die Gene- 
ral-Versammlung der dortigen Ortsgruppe des Z. 
Z. A. statt. <

Vom Hauptvorstande war der Kollege Adam­
czyk aus  Katowice anwesend, welcher in einen lan- 
geren Referat die jetzige Situation im Chauffeur- 
beruf erlauterte.

Bei der Neuwahl des Vorstandes wurde der ahe 
Vorstand mit kleinen Ausnahmen wiedergewanlt. 
Vorsitzender der Ortsgruppe ist nach wie vorher 
der Kollege Krzekotowski

Die M onatsbeitragt wurden um 0.50^1. erhóht 
und die Versaminelten beschlossen der Sterbekasse 
in Katowice ais Mitghed beizutreten.
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M aaz defekt p rzv  św ie tle  tw em  
udaj się do F n ,y K ohut z  tew

A. uuc~ 3 -go  MnjU-19,-U. poaw. ♦ Telefon nr 3 2 5 2

W y k o n u je  w s z e lk ie  r e p a r a c j e  p r z y r z ą d ó w  e le k t ry c z n y c h
d o  s a m o c h o d ó w ,~  jak 

D y n a m a ,  s ta r te ry ,  m a g n e s y ^ be^erje  1 ich ł a d o w a n ie  o ra z  
hov  o  v b j  j o  v f . :  !e  : , i e c i  e l e k t r y c z n e j  d o  s a m o c h o d ó w  
ROB O T A  S O L I D N A !  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E !

Si Hn fti Do !S&sl,iKifc Pt?
lieb erzeu ge  Dich davon Es Isegt dies in Deinem  - Interesse. Auskiinfte erteilt in dieser 
Ar.gelegenheit bereitwilltgsl Al. A D A M C Z Y K ,  Katowice, ul. Kościuszki 49  —  Tek 3 2 -6 9  I

Kalendarz zebrań Z w 2aw. M m o b tfis fó w  Śląski

O d d z ia ł
G r i s g r t ip p e

D zień  z e b r a n ia  i 
T a g  d e r  V ersa  m m in u j j

L o k a l  z e b r a ń  
Y e r s a tn m lu n g s lo k a l

A d r e s  
Z u s c h r i i re n  zu  n em em  a n : ,

K a tow ice ' czwartek po i 
ersten Donnerskig uach 

dem 1. jeden Monats g j f f l f  s s a i s a a M a e

Zw. Zaw. Automobilisiów 
Sekreiarjat Okręgowy 

ui Kościuszki 42, Telefon 30-14

Król. H u ta 1. poniedziałek po 1. 
1. Montag nach dem 1.

Restauracja rdg ulica 
Katowicka -  Stawowa

X j |  & * !  r.:„.

;s
jan Cmok, szotei 

Straż Pożarna, ul. Bytomska

1 B ie lsk o 1. sobota po 1. 
ersten Samstag nach 
dem 1 jeden Monats

Restauracja Feiner 
„PilsnerhoK

..............— ' ........  ......... . “ 1 --- ...
Z w. Zaw. Amomobiiistów jj 

ulica Republikańska 4. J 
(Rozner)

j T a r n . C o r y na piśmie 
Schriftliciie Einladung

Restauracja Wieczorek, 
Plac Wolności

Mikołajczyk 
ulica Lubliniecka 37 . 'a

R y b n ik
1 wtorek po 1. 

ersten Dienstag nach 
= dem 1 jeden Monats

Restauracja Kaczmarczyk, 
Plac Wolności

. ■ - ,.j p;~;

Stalmach józef 
ulica Mmiska Q

1 U 510
C ieszyn

I f 3 e O  U I j i  >

2 sobota po 1. 
zweiten Samstag- nach 
dem 1. jeden Monats

Restauracja Fr. Pilłer 
ul. Ceiesty
m .  ^

—  ■ i ;■ -......  —  ~r
Kudolf Zając, 

ul. Przykopa 34

Ż y w ie c
1. niedziela po 15. 

ersten Sonntag nach 
dem 13. jeden Monats

na piśmie 
Schriftliciie Einladung

pod Bielsko 
unter Bielsko

|  n  v V G ^ ‘i a ' / i
S o s n o w ie c

2 niedziela po D » ~ l  
zweiten Sonntag nacn 
dem 1. jeden Moiiałs

Dom Kolejarzy Z, Z. K. 
ui. Piłsudskiego 2

. ^  ĘĘ.% * h$3

Pietrzak Leon 
ulica Kottontaja *17

E  .-  i
* S •

T y cn y
i

1. niedziela po 1 
ersten Sonntag nach 

__dem 1. jeden Monats
Kawiarnia^ p. Drabik 

ul. Sienkiewicza

---- ..... . . ,j_ ---- j
, Matera Paweł |  

FOrstSache Brauerei

MłkoldWKbA 1A
£i xnimt'

ha piśmie
vi iqii 1

Schriftliche Einladung
Hote Dom Polski Rynek

bswoacjbo s .ekdŃsbkKj? ,'fswal

pod Katowice 
i s4 unter Katowice



K ep ara tu r
:  ■ ■ ■ ■  „SAMOCHÓD" B i l l  t
^  KATOWI CE,  ulica Siaro wiejska 3 - Telefon 28-24 |

£ r t t p f i e f ) ( t  s i c t )  z u r  J i u s f u f y r u n g  s d m f f i c p e r  ¥

i r t s  T a c f )  s c f y l a g e n d e r  J i r b e i t e n .  ~ |

|  H e  e t [ e  u t i a  g e w i s s e a o a f t e  h e d i e n i t n g .  ♦

Inhab er A U G . L A B U S , K A T O W IC E , u lica  R A C IB O R SK A  — T E L . 3 0 -8 0  

Empfehlen sich zur Ausfiihrung alier Art / ł i i f o r e p a r a l p r e n  
M oderner Garagen- und Werkstatt-Beti ieb 1

W  y so kc o w a r  t o ś  c I o w e

dla k a ż d e g o  ( y p u  maszyn oso­
bowych, ciężarowych i traktorów
nZasfosowanie według tablicy polegającej)

„GALICJA” S. A.

orzeclwdz ała ąca styna Mn
Zapewniająca nienaganne 
D Z IA Ł A N IE  M O TO R U  

S z c z y t  w y d a j n o ś c i !  
Doskonała konserwac;a!
Żądajcie prospektów!

GALICY|SKlET-wo NAFTOW E
Sfacfe olejowe 
i benzynowe 
wszędzie

Wydawca Związek Zawód. Aułomobilistów Pzeczplt. Po'skie!. RjJaktor od po w Al. Adamczyk, Katowice.
Druk: „Drukarnia Ludowa", Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami, Katowice, Teatralna 12


